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TROWANV SRODA 

Maszeruj.emy 
wc;iqi naprzód 

Komunikat Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego o wykonaniu Naro­
dowego Planu Gospodarczego na rok 1949 
świadczy o wielkim kroku naprzód, jaki 
uczyniliśmy w ostatnim roku planu 3-let­
niego. 

Mas<nvy rozwój współzawodnictwa pra­
cy, coraz bogatsze jego formy, obejmowa­
nie tym ruchem wciąź nowych gałęzi go­
spodarowania, a takźe zobowiązania pro­
dukcyjne mas robotniczych dla uczczenia 
święta 1-Majowego, Kongresu Związków 
Zawodowych, 5-rocznicy odzyskania nie-

ysiedłeni Polacy przybyli do k 
e podleglości, a ostatnio 70-tej rocznicy uro-

ra U 
dzin Generalissimusa Stalina, przyczyniły 

J 
się walnie do przekroczenia na najważniej 

I szych odcinkach zadań Narodowego Planu 
Gospodarczego. . 

Wykonanie z nadwyżką planu na rok 

Warszawa wita tych, 
walczyli i 

kt ' M h • ' ł b ' 1949 jest waźnym etapem na drodze na-
O rym OC IllC mog WY aczyc, ~z~go :ozw.oju .. Nie upajamy .s~ę jedna.k 

• • 
IZ l• dl d b F • • JUZ osiągniętymi zwycięstwami i zgodnie praco w a 1 a O ra ranCJl z prawem gospodarki uspołecznionej, ma-

szerujemy wciąż naprzód. Rozpoczęliśmy 
realizację trudnych zadań planu 6-letnie­
go, która wymaga od nas skupienia i wy­
tężenia wszystkich sil, wykor.zystania 
u:szelkich rozporządzalnych środków, uru­
chomienia , wciąż jeszcze istniejących re­
zerw. 

pamięta, że Polacy rz;amieszkaJi we FTaa:icjii 
przelewali krew za wolność tego kraju, a póź 
niej ofiarnie pracowali illa jego P<Jmyśilności 
: niezaileżności goS1podairczej. -

Mówca zapeiwn:ił wysiedJonyoh, że ZJIJ.ajdą 
w ojczyźnie pracę i chleb i WSJPÓ]!IJ.ie rz ma­
sami praCJUjącymi PoJ.siki budować będą so­
cjali= w naszym krajl\l. 

Naród po.Iski - tpOWiedaJiał Ad.am Dol:ńslki, 
- dosikonaue odiróżrria il'eaikcyjny !f.Ząd fran­
cuski od ludu fu-arr:JJcuskiego. 

W jmieniu grupy wysiedlom:ydt podrzięko­
wal za przyw,i:tanie dz:aiŁaicz Orgal[JJLzacji Po­
mocy Ojczyźnie, Jóref KaJ:ita, który m. i:n. 
potlikreślił, ze emigranci, iktórz.y za czasów 
mądów saa:iacji musieli iść z nędizy na po·nie-

w:erikę, dziś - IPO powrocie do kraju - ota­
czani są przerz cały l!lall:'ód itrosiklilwą qpieiką. 
Wysiiecl!lono nas za to - porwiedrział nas,tęp­
nie ob. Kalita, - że me po:tJWOtl:iliśrny oder­
wać wychodź;twa od bohaterskiej f!l"ancuskiej 
klasy robotn:czej walczącej o pracę, chleb i 
pokój. Wysiedliła :nas nie f.ranouska kłasa ro­
botnicza, nie naród frainouSiki, Iem ludzie, 
ktÓI"Zy ni<: z nim wspómego niie mają, którzy 
go zdradzają :ii którzy go się boją. 

Jesrteśmy s:z.częśliJW".., że W!l"ócil.iśmY i że bę­
dziemy ;razem z Wami praoowaJi dua dobra 
naszego narodiu, - rzako.ńczył mówca wśród 
burzliwych oklasków. 

Z Dworca wysie&end rz Francji Polacy uda 
l:i s.ię do prrzy;go<towanych dJa l!l.ioh kwater. 

Kry{yczna ocena pracy w roku ubieg­
łym, wyciągnięcie z niej należytych wnio­
sków, usunięcie braków oraz up<nvszech· 
nienie i udoskonalenie pozytywnych do­
świadczeń - oto droga do dalszych osiąg­
nięć gospodarczych, oto metoda uporczy­
wej watki o wykonanie planu na rok bie­
żący i pozostałe lata sześciolecia. 

W gQdiz;iiniaiCih !l"amnycll 17 brrn. prŹybyło !PO­
ciągiern rz Be:rll:ina do Warszaiwy 34 Polaków, 
wysiedJonych ostatnio z Francji. Na Dworcu 
Głównym w Warsizawie obeon:. byli prr-zy przy 
w1taniu brutailn:ie wystledilonych: seikrcrt<l['Z 
generalny Miln:bterstwa Spraw Zagrani=nych 
ambasador Stefan Wjer'błOtWski, kierownik 
wydziału rzagr~ego KC PZPR - Ostap 
Dłuski, sekretarz CRZZ - Adam Dol:iński o­
raz p.rezydenit m. sit. Warszawy - St.runisław 
Tołwi,ński. Limnie przybyły delegacje robot­
ników iz. warsrz:aw.sk1c!h rz;aikła<lów pracy, k,ió­
re zgoitowały !IJO'W!raicającyrrn Polakom żywio­
łową owaioję. Radosne pow.i.itan:a mieszały się 
z okrzykami oburzenia., 51POl\VOOowanego OiPO­
wiadaniami przybyłych o tetrrorze pOllicyj­
nym, którego ofiarą są zamieszkali we Fran­
cji Polacy. ~ ~'-------~~~~~~ -~~~~--~~~~---~~~~~~------------------------------~--------------------------w s-tą rocznicę oswobodzenia W:iJtając przybyłych w im:endu po(l.sk:ich 
mas pracujących, ob: Adam Doliński p:rrz.ytpO­

mniał, że ci. sami ludrz.ie, których dziełem 
jest wydailenie :naszych rodaków, wspól{praoo 
ją ze zdrajcami swego oorodu z czasów Olku 
pacj:, a italkże i sami zda"adzają interesy ludu 
fr:ancuskiego. Lud fT.ainoustki j.ednaik dobrrze 
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Cala Polska 
Stolica w hołdzie swym wyzwolicielom 

piętnuje metody Mocha 
Obumenie, z jakim cale społeczeństwo pol­

skie za.reagowało na niesłycliane prow&kacje 
władz f.ranoosklieh, g~ w organhaoje, 
działaczy ił masy 1Polskieg-0 wydlodźtrwa, nie 
słabnie. 

W dn.iin 17 bm., w piątą rocznJicę wyzmtlenliia WMSZawy, mieszkańcy stolicy oddali 
hołd poległym w walce rz najeźdźa hlitler-OWS łcim, 

Przy !Podtnikaclt i grobach bojowników, poległych o wyzwmenie Polski oraz w wal­
ka.ob o Wa.rs:zawę w latach 1944-45, zapłonęły znicze. Wojsko zaciągnęło honorowe war• 
ty. U stóp pomników delegacje pa.irtii i stronnictw poMtycrmych, W~, orga.nimcjl mło­
drrleżowych i społecznych, samorządu stolicy or.a.z poszczegóhiych zakładów pracy złll'iy• 
ły wieńce, czcząc w ten sposób pamięć tych, ktfu-zy życie swe oddaU walcząc o wY7JWOle-
nie naszej stoli'cy, ' 

Na masowych wiecach, ~a.nych W związku z 5-tą rocznicą. wyzwolenia WaT DEPES,ZA 
spontanicznie w robotnimyen ośrodika.ob kra· szawy, odbyło się w Teatrze Polsikim uroczy- DO PREZYDENTA RZFAJZYPOSPOLITEJ 
ju ri w okolicach rolniczych, w wYPowiedziach ste posiedzenie Stołecznej Rady Narodowej, POLSK.liEJ - BOIIESŁAWA BIERUTA 
robomików, chł-Opów i iprzedsf.ww.icleli inteli- kt' b l" ł k · R d p ' 

ki · bi mł · na ore przy Y 1 cz on OWle a Y anstwa, Rada Narodowa Stol1"cy, zebrana na uroczy 
gencji, ludzi sztu · :i 111auk1, iko et i . od?ile- zł k · R 
ży - społecri:eństwo polsklie manifestuje głę- c on ~e ządu z pTemieretn Cyrankiewi- stym posiedzeniu w piątą rocznicę wyzwole-
booi wstręt i oblm'Zen:ie dla metod rmnwrshaJ.i- czem, przedstawiciele Wojiska Polskiego z nia Warszawy przez niezwyciężoną Armię Ra 
zowanego reżiimu Bi:druult'a ,; Mocha. Macrszałkiem Polski Konstantym RO'kossow- dziecką i walc:::ące u jej boku odrodzone W oj 
Ludność Polski daje wymz }Jll"zekonanilu, że skim na czele, przedstawiciele partii politycz slco Polskie - przesyła Wam, Obywatelu 

szykany wł:adz francuskich godlzą, me tylko nych, organizacji zawodowych, społecznych i Prezydencie, .wyrazy głębokiej czci i serdecz· 
w palskie wye>hodźtwo robotnicze, ale w ca- młvdzieżowych. Obecni byli również przedsta nego przywiązania. 
łą !klasę robotniczą i wszystlrn, oo postępowe wiciele ZSRR - i państw demokracji ludowej z Rada N ar od owa i zarząd miejski m. W ar· 
we Francji. Dla ludu francuskiego naród poi dziekanem korpusu dyplomatycznego W. Le- sz.awy zdaje sobie sprawę z ogromu odpowie-
ski żywi w dalszym clą.gu głębokie -uczucia drialnościi, cią:i:ącej na nas w związku z reali· 
Sym „ .. · d · · ; .... 1· I biediewem. zac]·ą planu 6·letn1"ego rozbudo'"Y Warszamy. :pa;.u i po: z1wu za Jego :n~eu„ .• ęp iwą. wa - „ „ 
kę z poożegaczami. wojen:nymi, wa.lkę o lep- Po przemówieniu prezydenta Tołwlńskiego Przyrzekamy Wam, Obywatelu Prezyden-
szą przyszłość Francji - godne wielldeh tra- zebrani uchwalili wysłanie depesz do Prezy- cie, że wraz z całym społeczeństwem naszego 
dycji kra.ju Komuny Paryskiej i ukształtowa denta R. P. Bolesława Bieruta oraz do Ge- drogiego miasta uczynimy wszystko, aby 
nej w ogni:u wa.lk o wolność i postęp przyja- neralissimusa Józefa Stalina następującej I Warszawa stała się godną stolicą państwa bu 
żni ludu polskiego d franooskiego. treści: · dującego socjalizm". 

~----~~~~----~~--~~~--------~--------~----------~------------~ 

W obronie / praw narodu chińskiego 
ZSRR kraje demokracji ludowe; nie uznajq delegatów kuomintangu w ONZ 

Z Lake Success donoozą: Dni:a 16 styC7Jll:ia ,.ski, F0I1maszew i Winiewkrz, opus.zcizając sa.lę giego czasu J>ll"2ez reaikcyjne rządy. Ambasa­
delega,ci .iłw-ią:?llru Radrz:ecikiego, Polski i Cze- obrad oświadczyli, że nde będą uwa.ża-li u- drnr Winfowicz przypomniał, że w depeszy z 
chos.łowacji na wtak protestu przeciwko nie- chwał podkomisj:i m wiążące, dopóki będziie 8 styunia chiński Rząd Ludowy stwierdził 
legalnej oh6cnoścd przedstawicieli grupy k.uo- w niej zasiada.I p-r:redstawiciel Kuomintangu. wyraźnie, że obecno.ść przedstawiciela Kuo-
miintang~icj, o;puśdli pos:edzenia nas:tę- Przed głosowaniem ambasador Wfatiewjcz mintangu w organach ONZ jes·t nielegalna. 
pujący;oh ocr:-gam.ów ONZ: podikomisji dJa p()pierając wniosek Focr:-maszewa stwierdz:ł, Deleg9.t Polski podkreślił daJej, że naród 
spraw zaipobi-e-gan'ia dys.kfrymiJnacji ~ ochrony że uchwalenie go jest jedynym sp.osobem roa: chiński może być reprezentowany w ONZ 
nmiej,szo·Ś'ći, kom:.sji Rady Gospodar~o - wiązania dziwnej i niemożliwej sytuacj,i, w tylko pr.zez prze·dstawiciela, który posiada a­
S[lołecznej dla sipraw proceduralnych o.raz jakiej 7inala.zła się podkomisja. pro-ba.tę chińskiego Rządu Ludowego. St:wie;r-
5,pecjalniej Komi,sj1 c11a sipraiw bezpaństwow- · Mówca wskazał, że 450-milionowe Chiny drzając, że przedstawiciel KuomiJn:tamgu w 
ców. nie są reprez.entowane w organie ONZ, zaj- podkorrrusji nie został poiwołany za rigodą 

w podkomisji dJa ria;pobiegainioa dysk.rymi- mując~~ si~ ~wesit:ią dyskrym~a.e.ii, i ochro- ~hi ń.s·ki.eg-0 Ęządu Lu.dowego, Wil!l.iewicz z~­
inacji i ochrony mniejszości delegat radrz:ec- ny mmeJSzosC.I., to JeS>t prawami, ktorych na- j ządał Jego natycihmaas.toiweg0 wYkluczenrn 
ki For.mais.zew rzłożył formalny wndosek 0 wy ród chiński pozbawi<l'Dy był w eiągu tak dłu- zg·Ollnie z wnioskiem delega.ta radzieckiego. 
kluczeme przedstaiwiciela gnipy kuominta.n­
g.owsłciej, poparly przez ambasadora R. P. 
Winiewicza. Po odrzuceniu tego wniosku 8-
ma gł-0sarrni, w tym Wielkiej Brytanii! i Indii, 
przeciw głosom Związku Radziec:k:ego i Po,1-

Przed wyborami 
do Bady łłajivyższej ZSRR 
Kampania wyborcza do Rady Najwyższej 

ZSRR staje się coraz bardziej ożywiona. Ro­
botnicy tysięey z.a.kładów przemysłowych wł;J,­
czają się do współzawodnictwa ku czci wy­
borów, zobowiązując się przedterminowo wy­
k-0nać plany produkcyjne 1-go kwartału br„ 
zwiększyć wydajność pracy i podnieść jakość 
produkcji. 

W całym kraju w miastach i wsiach odby­
wają się pogadanki poświęcone zbliżającym 
się wyborom i radzieckiej ordynacji v.ybor­
czej. 

Dzięki rządom Bidault i Mocha 

de Gaulle iest coraz śmielszy 
1"-łowa prowokacja faszystowska p'od Paryżem 

Jak donoszą z Paryża, miejscowość podpa--1 ce i skrzyżowania ulic· oraz wzno·sząc okrzyki 
ryska Ivry Sur Seine, zamief>zkała w prze· „władza dla de Gaullea". 
ważnej części przez ludnoś6' robotniczą, stała , . , . . , 
się w niedzielę rano widownią skandalicznej ~ i:.umamte :podkresla . całkowitą .~nernosć 
prowokacji faszystowskiej ze strony zmoto- pohCJl . v;:obec m~sły~hane.J .Pr~w.okaCJl fas.zy­
ryzowanych i 'uzbrojonych bojówek gaulli- s~ows~ieJ. Co. W:ęceJ, .P0 hcJa JUZ po wy~?fa­
stowskich, które pod pozorem rozsprzedaży mu się gau~hstow usiłował'.1 przeszkodzie w 
orga.nu RPF Rassemblement urządziły istny k~lportowanm ~?tek, opubhkowanrch _n~tych 
najazd na miasto. miast ,Pr.zez . ~~eJsco"'.ą ra~ę boJ?wnikow o 
Około godziny 8.30 grupa szturmowa RPF, "'.olnosc 1• ~CYkoJ 1 stwierd.zaJących, ze faszyzm 

złożona z 1500 osób umundurowanych, uzbro- me zwycięzy. 
jonych i ubranych w hełmy, zje~hała na mo- Wśród ludności Ivry Sur Seine panuje pow­
tocyklach, w samochodach ciężarowych i jce- szechne oburzenie wskutek niesłychanej prl'­
pach do Ivry Sur Seine, zajmując główne pla wokacji faszystowskiej. 

DEPESZ.A DO 
GENEiRALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 

Rada Narodowa m. st. Wars.zawy, zgroma­
dzona, na uroczystym posiedzeniu w dniu 17 
1. 1950 r. w piątą rocznicę wyzwolenia stoli­
cy spod jarzma okupacji hitlerowskiej przez 
walczącą pod Waszym dowództwem Armię 
Radziecką - przesyła W am w imieniu lutlu 
Warszawy wyrazy głębokiej czci i serdecznej 
wdzięczności. 

Wyzwolenie Warszawy nastąpiło dzięki bra 
terstwu, poświęeeniu i obficie przelanej krwi 
żołnierzy radzieckich, walczących o wolność 
radzieckiej ojczyzny, o wyzwolenie społeczne 
i narod-0we ujarzmionych. pTzez hitleryzm i fa 
szyzm ludów. 

Lud Wa.rszawy wierzy głęboko, że pod Wa­
szym kierownietwem masy . pracujące świata 
przekreślą zbrodnicze plany podżegaczy wo­
jennych i zbudują nową epokę, ei>okę spra· 
wiedliwośei, pokoju i po-wszechnego brater­
stwa ludów". 

* * * 
W dniu 17 sityc~n:ia br., w piątą rocznicę 

wy!ziwolenLa Wars'Za!ł'i'Y, odbył-O się uroczyste 
od:sforni,ęcie tablicy pam:ątk'owej dla uczcze­
nia 97 :!nżyniexów i xobo,tn:i'.ków, najbardziej 
zacSlużonych :przy byd:ow.ie Trasy W - Z. 

Tabli:ca wmurowifna JZOSiała u wylotu tu­
nelu Trasy. 

Uroczsite.go od'S·lonięda taiblicy dokonał w:­
cejprezydeint m1asita, ob. Srok.a. 

* * * ·w d!Il:iu 17 bm., w 5 ro=icę oswobod:zien:a 
Warszawy, p.rzP.kazana została d-0 użytku ko­
lejowa linia elektryczna, łącząca Warszawę -
ś.ródmieście z Żyrardowem. 

W krótkim przemówieniu minister Raba­
nowsk1 podkreślił w:elki wys'Lłeik v.nsrzystkkh 
pracowników przy budowie lini:i, po czym 
pneciął wstęgę, dokornując symboliczne-go ot­
warcia nowe.go odc'ill1ka. 

W godzinach PO!Południowycih wszyscy przo 
down:cy pracy i wyróżniający się robotnicy„ 
budowniczowie nowej linii e1ekitrycz:nej, wzię 
li udział w akadenn'i'i w Tea.tme Nowym. Po 
okolicznościowych pmeimówie.n:,aoh odczytano 
listę na.grod?:.oinych robortników i pracowni­
ków. Naigrody pieniężne wypłacone z okazji 
otwaircia tej lini: wyniosły ogółem ok. 2 ~ 
liony złotych. 

SS-owcy 
---w służbie Tito f 

Dziennik „Rude Pravo" stwier. 
dza, że armia i policja titowska 
liczy obecnie 900 tysięcy lud~, 
czyli prawie 4-razy . więce.i, niż 
liczyło wojsko Jugosłowiańskie w 
dobie walki z hitlerowskim oicupan­
tem. 

Pismo cytuje berłińskJ dziennik 
„Taegliche Rundschau" , który do­
nosi, że jugosfowiańska misja 
wojskowa w Niemczech Zachodnich 
werbu.fe do polk.ii Rankowicza fa. 
szystów niemieckich, a prz&le 
wszystkim b. członków orldzia-
łów SS. -
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chce . przehandlować imperium brytyjskie mi~;,c~~;:~a10DZI;~~!a-P~~t'właś~r. 
Rzqd labourzystowski pod wpływem nacisku USA wyznaczył wybory już na koniec lutego. - [~~~;~:.~~~:c1~H~~~fui~;~i~~i~;~ 
Pro'gram wyborczy Komunistycznej Partii W. Brytanii jedynq drogq dla narodu brytyjskiego ~~~~n;o~~o~~0~~g0~d:o~a~ih:~~!~:i:y! 

Decyzja rządu labourzystowskiego Wiel­
kiej Brytanii o rozpisaniu nowych wybo­
rów do parlamentu na dzień 23 lutego br., 
tj. na trzy 111iesiące przed upływem ka­
denc,i, nie była niespodzianką. Decyzji ta­
kiej oczekiwano od października ubiegłe­
go roku, kiedy Stany Zjednoczone wzmo­
cniły nacisk na W. Brytanię, żądając od 
niej nowych ustępstw politycznych i go-
spodarczych. -
Rząd labourzystowski gotów jest iść na 

wszelkie ustępstwa wobec imperializmu 
amerykańskiego. Pragnie jednak zacho'wać 
pewne pozory samodzielności. Dlatego też 
wybory nie odbyły się ani w paździemiku, 
ani w miesiącach następnych, kiedy w opi­
nii angielskiej zbyt świeżą była sprawa 
dewaluacji funta szterlinga, przeprowa­
dzona z wyraźnego rozkazu Wall Street. 

Z drugiej strony rząd labourzystowski 
nie mógł odroczyć wyborów do zakończe- . 
nia kadencji parlamentu. Wpłynęły na to 
trzy względy: po pierwsze rząd labourzy­
stowski stara się uniknąć konieczności 
rozpatrywania przed wyborami nowego 
budżetu, który przyniesie dodatkowe cię­
żary podatkowe i zwiększenie ograniczeń 
konsumcji; po drugie dlatego, że do maja 
br. dadzą się już odczuć w całej ostrości 
następstwa dewaluacji, a więc 'I>'odwyżka 
cen i obniżenie realnej wartości zarobków 
robotniczych, i po trzecie dlate~o, że Stany 
Zjednoczone same znajdując się w obliczu 
kryzysu gospodarczego, chcą jak najszy\J­
dej prz~rzucić brzemię kryzy„1'1.na barki 
słabszych partnerów imperiali t~nych. 

Z tych powodów data wybo ów została 
wyznaczona na koniec lutego. Usiłując ra­
tować się przed rozgo!"'Jczeniem, jakie wy­
wołuje polityka Partii Pracy. w najszer­
szych masach ludności, rząc;l labourzystow­
ski opracował demagogiczny program wy­
borczy. 
Gwoździem tego programu jest specjal­

nie w tym celu odroczona w grudniu ub. r. 
nacjonalizacja przemysłu stalowego. „Rząd 

~artii Pracy" - stwierdza londyński ko­
r espondent agencji „Telepress" - pragnie 
rozegrać walkę właśnie na tym odcinku, 
odciągając uwagę społeczeństwa od ·bar­
dziej palących zagadnień, niż to czy kapi­
taliści będą ciągnęli zyski bezpośrednio z 
przedsiębiorstw pryv;atnych, czy też w 
drodze udzielonych im koncesji i korzy­
stnych synekur". 

Dodatkowymi punktami tego programu 
będzie rzekomy antyamerykanizm i „bez­
kompromisowość" wobec konserwatystów. 

Program partii konserwatywnej, ściśle 
mówiąc, nie istnieje. Pod kierownictwem 
starego wyjadacza politycznego Churchil­
la, partia ta usiłuje żetować wyłącznie na 
rozgoryczeniu ludności, wywoływanym po­
lityką rządu labourzysti>wskiego i pragnie 
wygrać rozczarowanie dla zdobycia władzy 

stępowanie Pani jest ze wszechmiar zgubne 
lub co najmniej podzielenia się nią z Par- cjalistyczna droga W. Brytanii", któl'y na- dll\ męża, którego powinna Pani podtrzymy­
tią Pracy, wśród której kierowników znaj- kreśla jedynie możliwą drogę zapewnienia wać na duchu i rozwiać jego ob<twy co do nie 
duje się wielu zwolenników koncepcji rzą- pokoju i podniesienia stopy życiowej. mas uleczalności choroby. Gruźlicy można się na-
du koalicyjnego. pracujących W. Brytanii. . bawić wszędzie, nawet przy beztroskim try-

„Jeśli odrzucić zwykłą polemikę między Program ten żąda redukcji wydatków bie życia. Powinna Pani być zadowolona, że 
'konserwatystami _i labourzystami - pisze zbrojeniowych i budżetu wojskowego, wy- chory znajduje się pod troskliwą o:Weką le-

- karzy. Na pewno szybko nastąpi poprawa. 
londyński „Times", to w zasadzie wszy- cofania wojsk brytyjskich z kolonii i kra- życzymy tego Pani z całego serca. 
stko, o czym mówią oświadczenia partii jów zależnych, nakreś!a plan walki z * *' * 
konserwatywnej, jest charakterystyczne wszechogarniającymi W. Brytanię macka- JUREK: - Po informacje należy się zwró 
również dla polit:y;ki labourzystowskiej". mi imperializmu amerykańskiego, doma- cić do Rejonowej Komendy Uzupełnień. 
„Times" przyznaje, że „angielski system ga się nawiązania przyjaznych stosunków · ·· * • if 
dwupartyjny może istnieć tylko tak dłu- i szerokiej wymiany handlowej ze Związ- „BIEDRONKA" - ŁóDż: - 19-letni mło-
g o •. dopóki między partiami, istnieJ·e zgod- kiem Radzieckim i krajami demokracji lu- dzieniec - to zbyt młody kandydat na rnę• 

ża 23-letniej dziewczyny. Sądzimy, że powin-
ność, a zmiana rządu nie oznacza radykał- dowej. .. . . . 

1 
na Pani cenić tę pxzyjaźń i życzliwość bez 

nych . zmian w metodach". . Program Parta KomumstyczneJ ząda snucia planów małżeńskich. Lepiej się usu-
Walka wyborcza między labourzystami a następnie nacjonalizacji ziemi, zrównania nąć i nie przeszkadzać tak młodemu chłopeu 

konserwatystami sprowa<lza się do walki praw i płac dla kobiet pracujących, roz- w nieodzownym dokształcaniu się i pracy. 

0 
to, kto ma przehandlować imperium bry szerzenia świadczeń społecznych i dodat- Na razie będzie Pani może ciężko i ooleśnie, 

' kowego opodatkowania nadmiernych zy- ale zapewniamy, że ból przeminie. Na peW" 
tyjskie i kto ma na tej trasakcji zarobie. tl p · · ł · k b dz" • sko'w kapitalistycznych i obszarniczych. no spo <a am Jeszcze cz owie a, ar ~eJ 

Jedyna partia w W. Brytanii, która re odpowiedniego wiekiem, który będzie godny 
prezentuje interesy mas pracujących i na- Do nowych wyborów stanie 100 kandy tego, aby zostać jej mężem. Serdecznie po-
rodu brytyjskiego, to Komunistyczna Par- datów Partii Komunistycznej, największa zdrawiamy. 
tia W. Brytanii. dotychczas · ilość kandydatów komunistycz * • * 

„Gdyby Partia Komunistyczna nie bra- nych w historii W. Brytanii. 
ła udziału w wyborach - stwierdza „Dai- „Socjalistyczna droga W. BrytanU", to 
ly Worker", - najważniejsze problemy zo jedyna droga narodu brytyjskiego do 
stałyby w ogóle pominięte milczeniem". I utrzymania suwerenności narodowej i po-

Na ostatnim zjeździe partii zatwierdzo- koju, jedyna droga do dobrobytu i szczę­
no szczegółowy program wyborczy pn. „So ścia szerokich mas pracujących. 

alce o polską ełnę 
Zakończenie kursu dla rzeczoznawców w dziedzinie 

hodowlanej i technologicznei 
Wczoraj w Centralnym Zarządzie czni byli wykładowcami i kierownikami 

Przemysłu Wełnianego odbyła się uro- seminariów. 

UCZEŃ J. P.: - W Wojewódzkim Wydzia• 
le Kultury i Sztuki (ul. Traugutta 8) spotka. 
się Pan z życzliwymi wskazówkami. 

* . * 
* R. SZUMIŃSKI - PODD:Ę:BICE: - Nie 

tylko w Pana okolicy, ale powszechnie mówi 
się „pidżama", choć w oryginale pisane jest 
pyjama. 

* * PABIANICZANIN: Jeżeli chod.zi o z.ab:eg 
ch1rurgkzm.y na ko-s?Jt Uboopiecza11m - rn­
d:z1my zgłosJć się do tego samego · .ohdirurga, 
który Pana operował i śmiało praedsltawić 
S'\VOją sprawę. G<lyby rz,godci się na jpO>wtór­
ną operację, będiz:ie ona mogła być na pew­
no przeprowadziCma na koszt Ube1liP-irecza1Jni. 
W razie trudności - prosimy do nas na!Pi­
sać. Sądząc z Piana 1.itu, kailectwo powstało 
nie z je.go willly. · 

czystość wręczenia dyplomów 26 . uqe- Wykłady teoretyczne obe,iJi?owały ta-
stnikom kursów dla rzecwznawców kie dziedziny·wiedzy fachowej jak: pie- !!IOm111 •n=kat· JPP-R 
wełny. lęgnacja wełny, hodowla owiec, ohiek- ft M li6 

W Polsce przedwrześniowej rzeczo- tywna ocena wełny, nomenl<latura weł­
znawstwo wełny było u nas mitem. Nie niana, sortowanie wełny, prz.ędzalni­
mieiiśmy właściwie rzeczoznawców tego ctwo, tkactwo i wykończalnictwo ze 
typu, ponieważ ci którzy . byLi oddawali Fczególnym uwzględnieniem farhiar­
swą wiedzę nie na użytek państwa, aile stwa itp. 
poszczególnych fabrykantów. w ten spa W planie 6 letnim stoją przedl świeżo 
sób w ustroju kapitalistycznym nigdy wyszkolonymi rzeczoznawcami wełny 
nie można było marzyć 0 wyszkoleniu wielkie zadlania. To oni właśnie mają 
kadr przygotowanych fachowo rzecz.o- przestawić nasz przemysł wełniany na 
znawców. korzystanie z surowca rodzimego. Po-

Pierwszy w Polsce kurs . dla rzeczo- przez racjona1lną · hod'Owlę owiec, oraz 
właściwy proces technofog:iczny będzie 

znawców wełny został zakończony peł- można osiągnąć rezultaty na tym odcin­
nym sukcesem. Na 26 uczestników dlzie- ku nie gorsze niż zagranicą. 

Zarząd Okręgowy TPP-R w Łodzi za­
wiadamia zarządy wszystkich kół na 
terenie miasta, że zbiórka delegacji kół 
w cell.1 złożenia wieńców przed pomni­
kiem poleg·łych żołnierzy radzieckich w 
Parku Poniatowskiego wyznaczona zo­
stała na d:zień 19 bm., godz. 18,15, z 
prawei strony pomnika w alei od u1. 
Łąkowej. Kierownicy dielegac ji zgła. 
szaia swe przybycie do kier. okręgu -
ob. Szatury. 

Akademla Mickiewiczowska 
więciu otrzymało dyplomy z wynikiem 26 . młodych rzoczoznawców wełny 
bardz.o dobrym, piętnastu z dobrym, wyrusza w teren na różnego rodzaju w dniu odsłonięcia pomnika Wieszcza 
:l'wu z dostatecznym. placówki w walce o polską wełnę, która 28 stycznia odsłonięty zostanie w 

Przygotowanie efo zawodu o<lbywało wypierając coraz bardziej surowiec za-\ Wars?awie pomnik (\dama ~ickiewi­
się w atmosferze rzetelnej pracy. Wszy- graniczny pozwoli na og~on:m.e, osz~z~d l cz~. Tego sam.ego dn~a, staram.em .WY­
stkie fabryki przemysłu wełnianego zo- ności dewiz, a co z tym się sc1sle w1ąze . działu Kultury i Sztuki, odbędzie się w 
stały otwarte dla kursantów. Najwybit- na dalszy poistęp ku podniesieniu naszej I Łodzi wielka akademia mickiewiczow-
niejsi fachowcy krajowi .oraz zagrani- I gospodarki krajowej. (w) ska. / (at) 
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(odz..ienna nowelka „Expressu·· 
~~ 

A. Nicker odparł krótko za• Chmurny wyszedł na obchód swojego\ - Sto dolarów! 
królestwa . pytany. 

dzl
. en' . dyr. Tom psona w ciasnych, niskich salach siedzieli Dyrektor wyrwał z kieszeni portfel, 

9'esto stłoczeni przy stołach urzędnicy. cisnął na stół banknot i zawołał. 
s'fukały maszyny do pisania i maszynki - Oto ma pan sto do1arów! Weź je 

Siedzący przy biurku dyrektor Tom- wanych żołnierzy znalazło się dosłow- do liczenia. · pan ... i niech pana już więcej nie wi-
Fatalny 

pson spojrzał z niezadowóleniem na nie na bruku, bo pan sam wie dobrze, Stukały żywo, ale kiedy wchodził :J.:zę na oczy! Precz stąd! f 
dwie nieznane ::Jiamy, które jak dwa czar że o pracę nie jest dziś w Ameryce łat- szef, terkotały jeszcze pośpieszniej: ni- Młodzieniec przez sekundę zawahał 
ne cienie, zjawiły się w jego gabinecie. wo... Otóż zawiązało się specjalne to- by karabiny maszynowe w momencie, się, ale potem,. lekko wzru!:zywszy ra-

- Panie w jakiej sprawie? - spytał \Varzystwo, którego za::Jianiem jest nie- gdy tyraliera nieprzyjacielska zrywa się mionami.' wstał, schował rz~or).y mu 
nichetnie. sienie pomocy zdemobilizowanym żoł- do ata~u. . . , przez mister Thon:ipsona banknot i wy-. 

-- Zechce nam pan ·poświęcić jedną nierzom. Czy nie zechciałby pan wstą- Mister Tompson, 1ak chmuri:iy cie'.', szedł. 
minutkę! - rzekła sbrsza z pań, a pić w nasze szeregi? Składka wynosi powlókł się dalej, aż wszedlt do poko1u Dyrektor, zdenerwowany do reszty 
;::!ster Tompson, przvzwyczajony do miesięcznie pięć dolarów.... wypłat_ · . przez ten incydent, wodził dokoła groź-
przeHczania wszystkiego na wa,lutę do- Dyrektor Tompson, czerwony jak rak, Buchalterzy i kasjerzy jeszcze mzej nym ~pojrzeniem . Pr.oszę ~iec~ pr~c~w-
l~rową, su;nował szybko w duchu. zerwał się z krzesła. Był <lo ~łębi wzbu- pochylają się nad stołami. O, oni znają r1~y Jego. !-IP!Zytori:\mą ~obie, ~e. me zar 

- Dziennie zarabiam na czysto 5.760 rzony, niby człowiek, który zauważył, dobrze swego sze.fa, który mało. wpraw:- .u1
1
e : pr!nmakami. ... Ze płaci ~ w~ma: 

dolarów. czyli na minutę równo 4 dola- że w czasie tłoku jakaś złodziejska dłoń dzie płaci, a'.e wiele wymaga 1 za na]- g.a. ~a1ezon~ sapał długo, a poLm ,,,wro 
ry ... Jakim więc prawem ktoś zupełnie sięgnęła do jego kieszeni... mniejsze służbowe uchybienie wskazuje cri się do głownego buchaltera. 
obcy żądać może ode mnie, żebym ofia- - Nie jestem instytucją dobroczynną! drzwi: a przecież dzisiaj w Nowym - Ja~ą funkcję pełnił tutaj ten ny­
rował mu aż 4 dolary? To jest po pro- Nie popieram nałogowych żebraków! Yorku nie tak łatwo zna idziesz nową gus, ktorego wyrzuciłem stąd na zbity 
stu rozbój! - denerwował się w my- Płacę pa!'istwu podatęk, ni.ech więc pań- pracę . „ pysk? 
śl ach. Ze je<lnak młodsza z obu pai1 :;two zajmuje się filantropią, a nie ja! Podczas kiedy wśród pełnej nerwo- - Nie pełnił żadnej funkcji, ob on 
wygl?. .. clala dosyć reprezenta·c,„1·nie, war.- W dtzwiach z.1·awiJa się zwabiona .1·e- w og 'le u · · 

J wei;:ro nan.i<>_cia ciszy skrzypią pióra i o nas me pracuje. 
knął krótko. go krzykiem sekretarka. " " "' N" ~ ..1 ł d k 

_ Słucham! _ Proszę powiedzieć tym pa,niol'n, szeleszczą kartki, mister Tompson spo- - ie pracuje. - Z;..iiziwi się yre .; 
- W czasie wojny nie służył pan w żeby nie zajmowały mi cennego czasu! gląda dookoła. tor - Więc kto to właściwie był? 

wojsku. Wtedy. kiedy inni watlczyli na - rzucił się w jej stronę mister Tom- Wszystko jest. w porząd'ku!. .. Lecz cóż - To był wysłannik firmy „Hartman 
dalekich frontach, pan pracował spokoj- pson - a w przyszłości proszę czuwać to? Obok biurka pod oknem siedzi ja- i spółka", który przyniósł nam właśnie 
nie i rlorabiał się. Czy nie sądzi pan, nad tym, żebym mógł spokojnie praco- kiś miody, starannie ubrany urzędnik, do przejrzenia nowy prospekt! - odparł 
panie dyrekteirze, że ma· pan w stosun- wać! paląc spokonie papierosa i przegląda ga- służbiście główny buchalter. 
ku do naszych żołnierzy pewne zoibo- Ale - chociaż zaraz potem został w zetę. . .. Kiedy kwadrans potem "ekretarl<a 
wiąz-ania? gabinecie sam - był zanadto wzburza- Dyrektor znalazł się obok niego jed- zagiąd.nęła przez dziurkę od klucza Jo 

- Nie rozumiem o co paniom chodzi? ny, ażeby pracować. Robota nie szła nym niemal skokiem. Drzały mu musku- ~abineh1 swego szefa, zauważyła, ie 
- zclziwil się szczerze mister Tom- mu. Jego wyostrzony umysł nie umiał ły twarzy i płomień miał w oczach, n1ister Tompson płacze. 
pson. dzisiaj wyławiać istoty rzeczy z roz- kiedy zapytał. Zaiste, dyrektor Tompson miał dzi-

- Zaraz to panu wytłumaczę. Po licznych ofert, leżących przed nim na I - Panie!... Ile oan zarabia miesię- siai zły dlzień.~ 
sk-ończeniu wojny, tysiące zdiemobi.tizo~ biurku. · łcznie? Tłum_ A... 
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WACK 

WACEK: - A to niezdara! O niebie-1 WACEK: - Popatrz, jaki głuptas! I WICEK: - Człowieku! Jak można I WICEK: - Co? Pan do nas? 
skkh migdałach sie zamyś:ił, a paczka Paczka mu spada, a on tego nie widzi! tak nie uważać! CHŁOPAK: - Tak! Przyszedłem po­

mu zaraz. spadnie! Mógłbym go ostrzec, I Cha, r.ha cha'„. , CHLOPAK: - Najgorzej, że to była I \Viedzieć, że ta paczka, co się rozbiła, 

ale nie che~! Niech rierpl, kie:ly gapa! Wf CEK: - To trzeba go ostrzec! Hal- I bar::!zo kosztowna paczka... to było właśnie radio, które niosłem dfa 
!o! Uwaga~... Zapóźno' WACEK: -- Ano jak kto gapa... panów ... 

•. „, e ZZLll4LXkliJi:!L~ł""I* iffiii'M4WbHW WIB·!WUMtW!'t-GJ®&.A m fJIBlliWD• Md !*411EtHEfł!tlC!!Wmft!\W1i#MctM**;;tMatVMA11ffW•W:·N&ttlth5*Mł ••• „ 

Par·k i boisko !l\He trzeba dublować kolei! 
dla ludno:ici <C~H)i<?n f 

Mieszkańcy Chojen uzysku ją w nie­
daleki.ej przyszłości jedyny w ki dzi..el­
nicy park, który będzie posia::lał także 
hoisko sportowe. lJrzadz i się 2'0 przy ul. . 

ol 
Dąbrowskiego, w pobliżu 11 za jć;zdni . 'o·d 24 bm. 
MKZ. Przy ;ego budowie, która rozpo-
cznie się na wiosnę zatrudnieni będą 

nie będzie stałej komunikacji samochodowej na linii tódź-VJarszawa. 
przypuszczalnie również junacy „Służby 
Polsce". (kb) Dworzec autobusowy przeniesiony w pobliże Łodzi-Fabrycznej 

W dzkdzfoie międzymiastowe.i komunikac.fi samochodowej na terenie dalszy rozwój pasażerskiego ruchu sa-

~ ~; ...JlilN -lzi~.Pi województwa łódz!d.~go zachodzą obecnie duże zmfany. Idą one całkowi- mochodmvego. 
miv.a111' ~Hl~ U ~~ cie po linii interesów naszego żyda gospodarczego jak i szerokich rzesz Powinny kż ulec żmianie zasady ru-

w 4-ch nowych ogródkach jordanowskich pasażerów, prav,n.:icych uzyskać dogodne połączenia autobusowe z naszym chu towarowego. Podstawy do tego już 

Sieć ogródków jordanowskich w na- miastem i z całą ·prowincją łódzką. istnieją. PKS przeistoczony wstał od 
Nowego Roku na przedsiębforstwo tran~ 

szym mieście jest jeszcze ciągle niewy- Jest dUa lrnżdecro zupełnie jasne, że wa nie powinna w zasadzie dublować sportowo-ekspedycyjne, przejmuje wszy-

:::tarćzająca. W tym roku powiększy s~ę I wraz z nieustan;;'ym rozwojem Łod•zi i kolei. ~tkie agendy takich placówek ekspedy­

i~dnak o dalsz~ cztery tego :o<lzai.u łódzkie~;o okr~gu przemysłowego rosnąć Tam, gdzie kursuje pociąg, tam auto- cy_jnych jak „Hartwig", „Spedytor" itd. 

osrodk:i. Wykontzone. zostaną m1anow1- 1 także mu„zą potrzeby komunikacyjne bus nie jest potrzebny, bo jeśli komuś Ale powróćmy do zmian w pasażer­

rie ogródki przy ul. Zeromskiego 26, w· ludności. Zostały (me -- rzecz jasna zależy na pośpiechu, to ma w różnych :kim ruchu autobusowvm. Dla stworze.; 

Parku im. Struga, Ludowym i przy Pla- - uwzgl;:dnione w planie 6-letnim i, porach doby do dyspozycji kolejowe po- :iia lepszych połączeń" samochodowo„ 

cu Niepodległości. (bk) choć rt'alizacja ich rozłożona jest na łączenia pośpieszne. koieiowych. PKS w Łodzi rozszerzył 
~·zere~~ etapów. wkrótce już będziemy ;, Gd·'.ie _:ii(c ~t~'.vi ?e~no zagadni~nia? swó.i zasiąg terytorialny. Podlega mu 

Nowe nr{ler1 s %~Ude świat·ydka1t11li ·pi~rwszych, nastwuJących .....,_zky u.wat.tac ,nal.izy. ~e <.luttobubsov;aBk~ml! r_.becnie sze:r_eg ekspozytur (l\ielce, Ra-
f' na m e zim.an. n1 ac.\a s _ani~ s ę me P_? rze na. ,~a.i 1 dom) i placov.rek terenowych (Toma-

w willi downy eh pre:at:ydenłów N ie będziemy tu pisać .o ~rojektach w mr:_1e1, Jest me tyl,ko po~~zebna::i. al: n-~-1 szów, Radomsko). Niektóre Unie zostały 
Wczoraj uruchomiono w Łodzi nowe dziedzinie rozbudowy s1ec1 autobuso- odLov.na, _ai~ na t:'~_ch szlukaeh, ,,,dZle me. wydłużone i otrzymały szereg rozgałę~ 

przedszkole, mogące pomieścić około wej, które są same dla siebie _o~clzielnym ma połąc.t.en kol_e1owych. • , . I zień. Różne, odległe miastec.zka i osady 

190 dziec.i. Mieści s~ę ono ~ Par~u Po~ t~:na,ten_i. Pc-rus~ymy . natomiast ~we- Aut,obus~ pow1!1n}'. obsług1wa_c. na,.1dal uzyskały i u~ysk·ają _wygodnieJszą komu 

matowskieg-o, w willi zam1eszk1waneJ I sue ''· ist~tną, Jaką 1est p_rze.bu::lowa sz!! osrodlo. prowincjonalne, a }m~e Jefto nikaq"ę z większymi miastami woje· 

ongiś przez przedwojennych prezyden- ! struktury l charakteru p~·zed1s1ęb10rstwa, w1nny biec prostopadle do naJ~!izszy~h, I •Nództwa i z samą Łodzią. 

tów miasta. (bk) -PLn
1
T(aSn.ego nam wszystlom pod nazwą a zwłaszcza. do ~1ększy~h stacy ~0Je10- W związku z tymi zmianami w przy..-

wych Takie winno b~c załozen.1e.. U \';złym tygodniu, a ściślej mówiąc z dn. 

Z~. wspo· łllr'lcę l ok.nnantom Dawno Już wskazywano i to najzupel nas, oczyw:s~1e, tak 1e~zcze m~ .. ie~t, 24 bm. zl:ikwidmyana zostaje autobuso. 
I:! )J U VII.il li niej sluswie, że komunikacja autobuso- ale. z pewnosc.1ą w tym kierunku po.1dz1e wa, stałą komunikacja na linii Warsza-

Sąd skazał zbrodniarza wa - ł~ódź. Pasażerowie stale jeżdżą-

na karP ilmiei"d ~Heobe~ni obecni e-y na tej trasie zbytnio z tego powodu 
~ ;oię nie zmartwią, gdyż połączeń kolejo-

Przed Sądem Okręgowym w Łorl.zi oibo· 15 t lPl l I d "'~ wych ze stolicą mamy sporo, a cena 

wiadał Jan Gretzinger vel Edward Kalinow- 1 ys1ęcy n1ar' ·w·yc 1 usz• d . t . d d t b 
ski, oskarżony o współpracę z Niemcami i' lt' ~~ . ~- przeja7 u .ies „nizsza. o jaz y au o ru-

w.skazanie okupantowi szeregu Polaków wro· 1 , . . :J' · '' · · sem. Autobus nie bę::l'zie więc dtuiblował 
go nastawionyeh dla reżimu hitlerowskiego. , • „ • • ~ kolei na tym odcinku. 

Swoją. przestępczą działalność rozpoczął W~łowgono JU~ na teren1e D.aszego maasta Drugą ważną zmianą będzie skasowa-
Gretzinger w Łodz:i już we wrześniu 1939 r. " · . · 1 

nie stac1·· auto ... usowe· n ul \V" y -
W końcu 1940 r. obdarzono Gretzi11gera nmvą Tzw. „martwe dusze" są jeszcze w udzia.e /VI.O. Kontrola ta ma na celu usta ~ 1 '.J J a · igur 1 

funkcją. Piastował stanowisko brygadiera w dalszym ciągu plagą naszego miasta. lenie takich okoliczności jak: czy wszy- uruchomienie dworca autobusowego w 
„Zellg~r~ie" (obecnie PZP~. nr. 5), gdzie bił Przeprowa:lzona dotychczas kontrola 8 scy mieszkańcy Łodzi mieszkają pod bezpl)Średnim sąsiedztwie z dworcem 

robotnik~"'. za Iad:i przewm1~i:ie. . komisariatów w to<lzi dała niespodzie- a<lresem, pod którym figurują w ,ewi- kolejowym Łódź - fabryczna. W przebu-
Po WOJme. Gretzmg;er prz4'.mosł się do War- wane wyniki. dencii, czy wszyscy Wpisani są do reje- dowanym baraku PCK otwarte będą po-

szawy, gdzie posh1g1wał się fałszywym na· I W . t · I ., . l . „ . t . k · · ··td · czekalnie dla pasażerów i kasy bileto-
zwiskiem występując jako Edward KaHnow- czasie e1 a <CJ. „-vy cw10no mia- s ru m1esz ancow 1 . 
ski. ' nowicie. okdo 15 tysięcy „martwych Niewątpliwie, w czasie tej kontrnli we. , . , , 

Sąd skazał zbrodniarza na karę śmierci. clusz". W niektórych wypadkach były to u.iawni się jeszcze te „martwe dusze'', . . W ,ten sp,~so~"lwia częsc1 ruc~u pasa-
• (p) osoby, które w miejscu, gdzie je zame1- ::tóry•n dotychczas jakoś się '-''szystko I ~ersk:ego SKonccnt~o~ana, Jędz1~ w ser 

ll!'mli'WWWlwwwne: --L&&wiem•wc •1ciowano.' n1·e mie<;zkają już od dwóch a udawało. Jak wynika z prowizorycz- ~·u. mia~ta. J:?l.a .d·~ie~iątlrnw. tysięcy lu: 

D b • 4. ' nawet czterec:h lat. :iych obliczef! i przypuszczeń wła:l!z, na li Jzi, .ktorzy ?d1ezdZf1)<J. co?z1~n z Łodp 
0 re Zftrayee@e Akcię tę prowadzić się będzie w dal- ~erenie naszego miasta znajduje się lJęclzie ,t9 ,mi,ało dosc duze . zn~czeme. 

. . , . . szym ciągu. W lutym przeprowadzona ~eszcze około 10 tysięcy osób, których! ~(t~ spo,zm. Sl~ na autobus pp.1e1z1e kole-

Pan ::-ntoni. po~Jaał sobie smacznie .w. re· zostanie na terenie całego miasta je::llno właściwie dawno już w Łodzi nie ma ... ! H i oawrotn !!· Dwo,rzec aulo.buso~y 
stauracJ1, popił pnvka •. wzywa, kelne;a 1 ząda ~lnio\Va kontrola ludności przy współ- I (ks) 1

1 
oddany zostanie do uzytku publ1cznosci 

rachunku. Kelner wyciąga ołowek I bluczek, ·· w lutym, 

spog1ąda co chwila na pusty stół, dopisuje l W przyszłości powstaną dodatkowo 
różne sumy, wreszcie przedstawia ra-::hunek. Kapryśna pogodo niszczy domy dwa pomocnicze. dworce autobusowe, 

- Pan się omylił na swoją niekorzyść. = i:o~ ~~~;~ pa/~i~~1i!;y~c~::r· do rachun n or a z· 1.1 ' ~. p o moc b •1 do I a n ~ ! bó1~~c~:j ~~·ie~\~0·~~a~~-ści, drugi w 
ku datę, a dziś mamy 3··go, a nie 2-go. u u li n i u Ili n I Warto w końcu zaznaczyć, że do 15 

* * ·* marca rb. wyg-!łsają koncesJe pryw,at-

oi~~: iA::I:d::i~~~i n~\1~~~~z;~:;~h~:~~t Komitety Domowe winny wykazy\vać więcej inicjatywy nych przedsiębiorstw autobusowych na 

ni zna'omi, n~mr.'V"iaJ·a.. l'an Amaileusz nie terenie wo,iewództwa. Wszystkie więc li-
~ ' Ostatnie kaprysy pani . Aury dały się nasc1e domów \V okreste ostatnich · h d d t d · b ł · 

chce słyszeń. powaz· n1·e o;ilczuc' starszym bud'ynkom dwo'ch tygo;1'n1· Byłv to ;ilomy zam1·esz me sarnoc o, owe 0 ego rna 0 s.ugi- • 
- Dlaczego pan się uparł? - pytają zna- :_i 1..1. • . :_i • - wane będą wyłącznie przez PKS. (cis) 

jomi. mieszkalnym w Łodzi. Deszcze i top- kiwane w lwiej części przez robotni- -,--~~------,,._ _____ _ 

- Bo jeśli się oienię, to tylko z wdową!... niejące śniegi sprawiły, że pi·zez sufity ków. M 1 
- z wdowa,?„. Dla('zego akurat z wdową? ... struga.mi poczęła przeciekać wo<la, st ro- I Zarząd Nieruchomości interweniował otn.1.... ID st.uczn i u 
.- Bo wdowa jest przyzwycza,jona clo sa- ny powyg·mały s1e W pałąk, popękały tviko W przypadkach niecierpiących N' ł l:Jd · 'I" . lY 

motnego siedzenia wieczorami. "<>ciany itd ' , ł I; w· l . t . d ł d ' kt' iema o z ZlWl 1smy się, gdy jedna z na-
* * * ~ .. · . . . zw o<.. ie e 1es Jer r.aK. ?mow, ore szych czytelniczek, ob. Stefania Grochowska, 

Ciotka Melania jest głucha jak pieit. Przed Adm1mstratorzy nie zawsze wyw1ązy. zostały uo,zkodzone w mme.iszym stop- - przyniosła nam wczoraj.„ żywego motyla w 

kilku dniami wybrała się na spacer ze swą wali się należycie ze swych zadań, nie· niu. Tutaj inicjatywę winny wykazać pudełku. Schwytała go w ub. pon.ied~łek 

siostrzenicą. Droga p.rowadzHa wzdluz toru me!du jąc o tych fakhtch swym władzom Komitety Domowe. W wypadkach, gdy na szosie pabianickiej. Jak żółty karrn:o,'tnik 

kolejowego. Nagle nadjechał poś~ieszny po- przetożonyrn. Ponieważ sytuacja w nie- koszty naprawy nie przekraczają 40 ty- przetrz~rnał. 20-stopnio~v~ mrozy, .Pozi;istanie 
poci~g i ostry gwizd przes:;;yl powietrze. którvch wvpadkach byl2 bardzo groźna, siecy złotych. muszą one zwracać się do Jego tll.Jemrncą. N:emnie1 P?k:1zame s~ę mo· 

Ciotka Melania uśmiecl1a się. Mogo i PO· ·z · d N'· h , . . ł " t h R ·. l · b' z N . . , tyla dostarczy chyba materiału .prorokom" 
wiada: ~rzat" . tieruc ornos_ci Drnusia ~~ yc - .e1ono\yykc 1 t.. Itbir I~· k .. 1 wy~terac .nla I którzy na tej podstawie będą z~vewne mó~ 

- Ach, jak pięknie! ... Już wiosna ... Przed mias m crwemowac. a 1ąc swoi ma- m~ na cis , ai.:y ? ącz i usumę o w Ja {, wili 0 wczesnym nadejściu wiosny. 
chwila sl:vszałam świegot 1>ie1wszeJ Jaskółki. teria!. naorawił w szvbkim temoie kilka na 1szvbszvm czasie. (se) (bk) 
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JÓZEF GAJDA 
Dawne to hyły czasy kiedy 12-letni Józef 

Gajda poszedł na robotę do fabryki. Nie ła­
two było małemu chłopcu uporać się z pracą 
ponad jego siły. Ale cóż ... ciężko było ojcu 
wyżywić całą rodzinę, gdy tylko więc któreś 
z dzieci urosło na tyle, że nie rzeba było 
mu już uderać nosa, konieczność życiowa 
Wypycl!."'ła. je z ojcowskiej izby. 

Tak się z:wzęl:a włókiennicza kariera Jó­
zefa Gajdy. Z biegiem lat przechodząc z ,je 
dnej fabryki do drugiej zdobywał coraz wię 
cej wiadomości fachowych hartując się w 
ogniu klasowej walki o byt. 

„EXPRESS ILUSTROWANY"' Nr. 18 

Młodzie! szkolna Krakowa 
odniosła szereg pięknych zwycięstw nad swymi kolegami w Czechosłowacii. 

Ekipa polska dozna.ła nadzwyczaj serdecznego przyjęcia. 
Reprezentacja młodzieży krakowskich 

szkół średnich rozegrała szereg spotkań 
na terenie Czecho.słowacii. 

Siatkarki wygrały w Morawskiej 
Ostrawie 2:1 (13:15, 15:12, 15:5), a siat­
karze zwyciężyli 2:0 (I 5: 11, 15: 11 ). Re­
prezentacja koszykówki męskiej prze­
grała natomiast, po wyrównanej walce,· 
26:2!:J. Plywacy krako.wscy wygrali 
mecz z reprezentacją szkół Ostrnwy 
bY:38, zdc;.bywając wszy~tkie pierwsze 

miejsca, za wyjątkiem 50 m. st. grzbiet. 
W Opawie siatkarki oraz :<oszykarze 

i siatkarze wygrali również swoje spot­
kania z reprezentacją szkół średnich 
Opawy. 

W drużynie krakowskiei wystą.piłi 
znani zawodnicy, jak: Ciężki, Kękuś. 
Kornecki, Dobranowska, Szymańska 
(pływanie), Dąbrowski, Laska, Pocuila, 
Korcala (koszykówka), Pobórka (siat­
kówka) i inni. 

Przykład godnY naśladowania 
Uczniowie XI Gimn. i Liceum .zorgan]zowali sekcię strzelecką 

Wśród wielu zgłoszonych już do Okręgu Sekcja strzelecka tej uczelni przeprowadzj 
PZSS sekcji strzeleckich, również i Koło ła u siebie masowe strzelania wiartrówkowe 
Sportowe przy ·XI Państw. Gimnazjum i Li- przy udziale 70-ciu uczrni, co pozwoliło im na 
ceum Koedukac. w Łodzi zgłosiło swoją opanowanie technicznych zasad strzelania 
sekcję strzelecką, liczącą w obecnej chwili szkolnego i przerzucenia siię do strzelań 
70-ciu członków - uczni tej uczelni. ostryclt z broni małokalibrowej. 

Kierownikiem sekcji jest ob. Dzięciołowski Strzelania te sekcja przeprowadzi już w 
Andrzej, zaś opiekunem znany przedwojenny dniach najbliższych. 
strzelec i sędzia tej dziedziny sportu ob. Zarząd Okręgowy Polskiego Zw. Strzele-
Winiarski. ctwa Sportowego w Łodzi zwraca się do wszy 

Fachowa obsada kierownictwa tej skecji J>O· stkich Kół Sportowych, zorganizowanych 
zwala rokować należyty rozwój strzelectwa przy poszczególnych uczelniach, z gorącym 
sportowego wśród uczącej się młodzieży, a ~o I apelem naśladowania obywatelskich poczynań 
zatem idzie umożliwi nam już w ni~dalekiej XI-go Państw. Gimnazjum i Liceum Koeduka­
przyszłości „wyłowienie" młodych talentów. cyjnego w Łodzi. 

Mło:łizież krakowska i jej kierowni­
ctwo podkreśla nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznała od swych ko­
legów szko.tnych w czasie pobytu w Cze 
chos!owacji. Ekipa pnlska. podczas po­
bytu w Czechosłowacji zwiedziła m. in. 
stolicę Czechosłowacji - Pragę. 

Rewanżowe zawody z Ostrową odibę­
dą się w Krakowie 9-10 lutego br. Bez­
pośrednio po nich, 11 i 12 lutego, zosta­
nie roZ-1 grany w Zakopanem trójmecz 
Kraków - Katowice - Ostrawa w nar 
ciarstwie, na którego program złożą się: 
bieg na 12 km., slalom i konkurs sko­
ków. 

- Piąta roczn[ca -
wyzwolenia Lodzi 

W czwartek dnia 19 stycznia br. 
z okazji 5 Rocznky Wyzwolenia 
Łodzi odbędzie się uroczyste złoże­
nie wieńców pod pomnikiem żołnie­
rzy Armii Radzieckiej w Parku 
Poniatowskiego. 

Wojewódzki Urząd l(ultury Fizy. 

W 1927 roku rozpoczął pracę w fabryce s ' t • t · 
wełnianej Schweikerta. Tutaj też zastała go zos e zvvyc1ęs 11.•70 . 
prawdziwa wolność i prawdziwe WYZ\>vole- "ł"Y 

• cznej wzywa łódzkie organizacje 
sportowe do wysłania delegacyj ze 
sztandarami i wieńcami. Zbiórka 
na placu pod szkołą P.S.P.T. o 
godz. 18.30. 

nie w 1945 roku. ł k • M · k d ł k · L · d Obecnie należy do aktywu fabrycznego. p YWO OW OS Wy na p ywa Offil enmgra U Dehisz już walczy 
Je~t I~iero_w1!ikie!11. konkursowego 7espołu Tradycyjne zawody płiwackie MOSKWA trzech ostatnich sztafet w drugim dniu za-
naJ•vyzszeJ Jakosc1 i popularnym przodow-

1 
L G . na meczu ŁKS Włókniarz-Cracovia 

111ikiem pracy. Pomimo 4o-stu przeszło lat -. ENI~ RAD,. rozegrane w ~enmg~a- wodów. 
~rMy nie zbywa mu na energii i entuzj'7,ź- dz1e, .zakonczyły się 6-tym z kolei zwyc1ę- Z uzyskanych wyników na uwagę zasłu-

W niedzielę, dJnia 22 stycznia rb. w hali 
„Włi>knia.rza" przy ul. ArmH OLerwonej o 
godz, 11 m. SO cdbędwie się mecz boikse,rski o 
mistrzostwo Il ligi pooni.ędzy ZKS Ogniwo· 
Cracovia - ŁKS Włókniarz. ŁoWiamie w me 
czo tym wystąpią. w następują.cym składzie: 

mie. stwem reprezentacji Moskwy. W konku- gują czasy Mieszkowa (Moskwa) na 100 
..._.n tmt _. rencjach męskich zdecydowaną wyższość m st. motyl. - 1 :08,7 i na 100 m st. klas. 
TE A TR.I" wykazali pływacy Moskwy, natomiast w -1 :17,7 oraz wynik Gladilina (M) na 100 

Im. Stefana. Ja.racza. - „ZIELONA ULICA" 
godz. 19. 

Nowy - „BRYGAiDA SZLIFIERZA KAR­
HANA" - godz. 19.15. 

Powszecl!ny - „PRZEŁOM" - godz. 18. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 

godz. 19.30. 

IK8~/A 
ADRIA - As wywiadu - 16, 18, 20. 
BAlt.TYK - SumieTI!ie - 17, 19, 21. 
BAJKA - Wielkie życie - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 3. 
HEL - Trzeci szturm - 15.30, 18, 20.30. 
MUZA - Bitwa o Stalingrad ·- 18, 20. 
POLONIA - Jan Rohacz z Dube - 17, 191 

21. 
PRZED"\JVIOSNIE - Oddział Z-8 - 18, 20. 
ROBOTNIK - Arinka - 18, 20. 
RO.l\1A - Wyspa bezimienna - rn, 20. 
RFKORD - Pieśń Tajgi - 15.30. - 18, 20.30. 
STYLOWY - Statek pułapka - 18, 20. 
SWIT - Decyzja prof. Milasa - 18, 20. 
T.ĘCZA - Konfrontacja - 17, 19, 21. 
TATRY - Delegat floty - 16, 18, 20. 
WISŁA - Szeroka droga - 17, 19, 21, 
WŁÓKNIARZ - Jan Rohacz z Dube - 16.30 

18.30, 20.30. 
WOI.NOSó - Konfrontacja - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Czarodziej sadów - 18,. 20. 

konkurencjach kobiet większość pierw- m st. grzbietowym - 1 :12,7. Wśród ko­
szych miejsc zajęły reprezentantki Lenin- biet Aleszina (Leningrad) wygrała 100 m 
gradu. O zwycięstwie drużyny moskiew- st. dow. w czasie 1 :13,4, a Połygałowa 
skiej zadecydowało dopiero wygranie (L) - 100 m st. motyl. w czasie 1 :29,9. 

Akademicki turnie.i siatkówki 
Drużyny AZS-ów Warszawy, Wrocławia i Lublina 

grają w Lodzi 
W dniach 21 i 22 stycznia br. Lódzki I Drużyna iódzkiego AZS zmierzyła się w 

AZS organizuje czwórmecz siatkówki dru- ub. miesiącu . z drużyną AZS (Wrocaw) 
żyn męskich i żeńskich z udziałem mistrza podczas rozgrywek w Lublinie, ulegając 
Polski AZS (Warszawa), wicemistrza Pol- mu nieznacznie w stosunku 2 :1 (15 :13, 
ski AZS (Wrocław), n;i.istrza okręgu lubel- 14:16, 16:14). 
skiego AZS (Lublin) i mistrza okręgu Lódzcy akademicy szykują się z zapa-
łódzkiego AZS (Lódź)'. łem do tego czwórmeczu, chcąc wypaść jak 

Obozy sportowe 
organizuje ZS Spójnia 

Zarząd Główny ZS Spójnia organizuje w 
bieżącym miesiącu obóz kondycyjny w Zako­
panem dla zawodników piłki ręcznej. Obóz, w 
którym wezmą udział najlepsi zawodnicy i za­
wodniczki Zrzeszenia. przeprowadzony bę­
dzie w dwu turnusach. 

Spójnia organizuje również w Zakopanem 
podobny obóz dla swoich najlepszych narcia­
rzy, przed mistrzostwami PoISki. 

najkorzystnie,j na tle mistrzowskich dru­
żyn. 

W przedmeczu akademiczki łódzkie zmie 
rzą się ze swymi koleżankami z Lublina. 

Ciekawa ta impreza wzbudzi niewątpli­
wie zainteresowanie wielu widzów, dlatego \ 
zorganizowano przedsprzedaż biletów wej­
ścia dla studentów w Zarządach Uczelnia­
nych AZS, a dla innych osćb w lokalu 
AZS - Południowa 10, w godz. 17 - 19 
codziennie. 

KAiBGIER, l\'.l;A.ŁECKI, MAZUR, MARCIN· 
KOWSKI, DE.BISZ, OLEJNIK, WIECZOREK 
i JASKÓŁA. Jako pnedmeca; o godz. 10-ej 
odbędzie si.ę spotkanie o mistrz<Ostwo A kla­
sy ŁOZB pooniędzy ŁKS Ogniwo (Łódź) -
f..KS Włókniarz 1-b. 

Przedsprzedai bifotów na te ciekawe zawo­
dy będ.7iie uruch-O!Dliona od c.zwartik.u, dnia 19 
bm. w firmie „Sa.nwtaa" ul. Piotrkowska nr SL 

Pływacy Szczecina 
od wiedzą niedługo Lódź 
Pływacy szczecińskiego Ogniwa przyjadą do 

Łodzi, gidzie w dn. 29 bm. rozegrają międ'zy­
k~t:bowy mecz z tutejszym Włókniarzem. Bę­
dzie to pierwszy występ dlrużyny ~eclń· 

skiej w Łodzi. 

Potrzebni GOŃCY 
powyżej lat 16-tu · 

Zgłaszać się RSW „Prasa", Piotr­
kowska 68, Wydział Personalny. 36.-u 

Czytajcie »Express Ilustrowany« 
nego, co by ją zmusiło do powrotu do tam zimie będziesz mogła dostać dwa tygodnie 
tej znienawidzonej pracy. urlopu. 
Odłożyła książki rachunkowe z westch- - No, to pofadę zimą na wczasy. Bar 

nieniem ulgi. Była już wolna. Gdy jecha- dzo lubię śnieg i g6ry. Kiedyś za mło­
ła do domu „czw6rką", spotkała Kuleszę. dych lat byłam w Zakopanem. 
Zdziwiła się, iż tak wcześnie wracał do - M6wisz za młodych ·lat, jak oyś dziś 
domu. Był zmęczony. Siedział cały dzień była stara. 

88) nad planowaniem i bolała go głowa. - Bo jestem rzeczywiście stara, Stef. 
Gdy · wysiedli przy Dąbrowskiego, po- - Nie widać tego po tobie. Ani w za 

Złośliwi dokuczali jej, iz to nimo taty- lić na więcej owoc6w do obiadu, co znacz- szedł z nią. patrywaniach na świat, ani w usposobie-
dyrektora otwierał drzwi do zaufania Ste nie podnosiło wartość wYŻ"YWienia i w o- - Mam chęć, Moniko, na fakiś dłuż- niu. A już ten tw6j młodzieńczy zapał do 
nowej. Nie bolało ją to nawet. Wiedziała, -kresie upał6w było niezastąpione. Dzisiej- szy spacer. Poszłabyś ze mną? wszystkiego, co cię interesuje, bynaj­
Że to było nieprawdą. Stenowa była po- szy obiad przyjęli robotnicy oklaskami. Ta - Chętnie! Taki cudowny dziefi. Zu- mniej nie świadczy o starości. Powiedział­
zbawiona wszelkiego snobizmu, w dodat- lerze wrociły do kuchni wyjedzone do CZY pełnie pachnie latem. by __ l nawet, Moniko, o ile to cię nie ura-
ku wiedziała dobrze, jakie istniały tarcia sta. Proszono o „repetę". Wydano wszy- - No, to przecież czerwiec. Przykro zi, Że wydajesz mi się 0 wiele młodsza du 
w domu Zaremb6w. stko, aż do ostatniego ziemniaka. ci pewnie, że nie będziesz miała w tym chowo, niż ... Krysia. 

Miała nadzwyczajny szacunek dla Ste- Praca w kuchni szła już najzupełniej roku urlopu? Zatrzymała się. Spojrzała mu w oczy z 
nowej. Był to prawdziwy robot lekarski. sprawnie. Kucharki n~czyły się wreszcie - Nie wiem, czy mi będzie przvkro. niedowierzaniem. M6wił to na serio, czy 
Nigdy nie zmęczona, nigdy zirytowana. gotować takie ilości jedzenia, kt6re wy- Z~aliłam się już do tej roboty w stoł6w- też był to zwykły konwenans? 
Zawsze spokojna, celowa, pewna swej' dia starczały, a nie zostawały. Magazynier na ce, daje mi ona dużo zadowolenia. Po pra - Tak, tak, Moniko, mnie wydajesz 
gnozy. Tak, praca u Stenowej byłaby pra brał wprawy w dóstarczaniu artykułów ży cy idę na swoje przedmieście między zie- się właśnie cudownie młoda. 
wdziwym szczęściem, gdyby nie świądo- wności. Rola Moniki przenosiła się na te- leń i po}a, i nie odczuwam tak tragicznie Minęli już dom Moniki i szli dalej. Do­
mość, iż tam, na Julianowie, czeka Ro- ren ol5rachunk6w, zam6wień i og.~lnego miejskiego upałlL W dodatku odwykłam my stały teraz coraz dalej od siebie przy 
man i zwykłe wym6wki. Gdyby: chociaż nadzoru. Pozbyła się już lęku. Wiedziała, już od wyjazd6w na urlopy. Nie jddzi- ulicy. Za to pełno było ogr6dk6w, nieo­
nie nalegał tak na przyśpieszenie mał- że da sobie radę. I czuła się dobrze w tej łam tyle lat. grodzonych p61, a nawet trafiały się i tY­
żeństwa... ruchliwej, odpowiedzialnej pracy. Perso- - Pozwoliłaś się wykorzystywać tej powo wiejskie zagrody. Soczysta zieleń 

nel kuchenyi przyzwyczaił się do jej, z ko- swojej Maryli. drzew wylewała się poprzez ogrodzenia 
Monika kończyła swą pracę w stoł6wce. nieczności rygorystyeznych, zarządzeń. - Płaciła mi za urlop. i sztachetki ogroCl6w. Bogactwo kwiat6w 

Była zmęczo.ria, ale i zadowolona. ~cisłe I Ile razy zdarzało się jej, że prze-, - To jest też pewna forma wyzysku. zatrzymywało wzrok przechodnia, jędrne 
obliczenia, fa. kie pro:v:adził_a o~ samego chodziła koło _zakład.u Maryli_, og~rniał ją Przy~ro mi, ~ż w!aśnie teraz przr:czyni- nac: ! kartofli strzelały ku g6rze śmiałymi 
początku, wykazały, 1z moze sobie pozwo dreszcz trwogi, by me stało się cos >trasz- łem się do te) zmiany pracy. Dopiero w pędami. 
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